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pREffiJMERATA: be* oda. mlłes. f«JW mk., z oda. — 18.Mt.GEMY OGLGSffiN: sa I wiersz milimetrowy, łub tego miejsce na 4-ei stronie SB mk. W tekście MM m|rek, 
O r t « Ł zasrat-jcz. iinn okielowo 100% drotei Cyfrowe i b$ anse o 50 procent drotei, Drobne osfesz. (petit) za wyraz 600 rok. Ogłuszenia zamiejscowe I w numerach swtateczf yeb 

i poswfatecznych o 25 proc. drotei Na zasadzie ochwat Zjazdu Prasy Prowii#i©Bal«ej wszystkie komunikaty tastytuci prywatnych i społecznych w k rotrice podlegała opacie. \ 

Eksperyment yprzesileniowy" już się rozpoczął 
Rząd ge;. Sikorskiego opuścił 

salą sejmową 
fOsf «wr«JMcsiefcvo korespondent c.). 

Wczorajsze posiedzenie 8ef-'KtajBedc stanowi knirotnacyinyjwzrastają jednak równomiernie 
mu zakończyło ile. iak bvto do ramki tei akcji przeciw Polsce, "ze wzrosłem drożyzny (głos na 
eiłcwteenl*. skreSteKiem kre- UtJaA Polski na te prowokacje i lewicy: słuchajcie). Jest to vo-
dytów dyspozycyjnych orzei odpowiedzieł ntezwruszmryin" tum zaufania ze strony rzesz 
Isbc. Eiłokotem. a kdnocześnie w oa-. pracujących, które bardzo so-

Praebiw obrad febv otioo- sie neutralnym przeprowadził z'bie wvsoko cenie. 
••Wał powag* i skiroieiiieTO;i»eifljieU konsekwencja zaoa-j Ochrona OOlskOSCi 
doniosłości orzerolan, ia&ie ma-,ii* co do niego wyrokt, l _ - » - _ . 
ja nastaw* w przyszłości rai- Czys te s u m i e n i e 
W t t s z e l ; Równocześnie w żnMeł m-

Po przedstawieniu reform 

P tmMHMC w r n ł f _ sielskich wyszło ostrzeżenie i pomniał, że umocnienie etemen-
Na wsterie posiedzenia ppsel" rod adresem świata, t e wieści; tu polskiego na Wschodzie 

Tmieuft BO krótkiem umotvwo- o polskim ifRperialtonte sa nie- j i odniemczenie wołewództw 
przedstawi! wetosek w prawdziwe. Spełniwszy obo-! zachodnich bvto wr t rczm rzą­

pie, prowizoria sa klątwa dia 
każdesro państwa, a tembar-
p.iej dla nas. I dlatego dopóki 
rie zarysowała sic większość— 
obrmiazkiem rządu bvło trwać 
u steru i pilnować Interesu 
państwa. 

W imieniu rządu mam Drawo 
domagać sie szacunku nawet 
od przeciwników i oświad-

admmrt trący mN^hritowca orzy.Czam. ż e ]xz najmniejszego ża-
""•"""• " ' ' " ' " " ' - " " ' [U ustemiie miejsca temu, który 

ckiej. rząd PoJski usunął z Rze­
czypospolitej ł50 obywateli 
niemieckich. naiczyiinieiszycft. 
agitatorów wszeebniemieckich 

sprawie o5tatnicfa zamachów i wiązek wobec Europy, mosdi-jdn. W ostatnich czasach w od-
tsTTOFvUvcmvch l wezwał *«nv upt-mnieć sie o swote pra-joowiedzi na wydalenie 12 pda-
rswl »do ntrcla a k nafeoerei- wa i domarać sie szybkiego za-1 ków z Kranie Rzeszy Ntemie-
czBieMzTch irodkAw celem wylatwienSa sprawv nasztćh Kra-
krycla ssrawciw zbrodra"". • nic sprawy Małopolski Wssho-

ttmśtM oraz mertism przyfc,d««l oraz granicy PołsH i Li-
ta teto«mvlłnie. jtwy. , 
t t « m i T a . t n M k<.H*o»AU^ P o Przedstawienia swlMant.j-i w Poisce, 
r r » w i z o r j u m a u n a e ^ w B . j c l , | a c z n n ś c i bkte wiaźa Pol-i Mówiąc o mniejszościach t»-

feiawoKlawca ©osel Zdzle-'^** z^raucia, c*e«o ihistracta! rodowych, musze podkreślić, te 
' ci»w*y (Z. L. S.lImienietn wyg<Mh' odwiedziny marszałka Fajnie iest wina rządu. ** w dzia-
kszt^cl k«mi«it wn;4sł orzyte-'1*13 ' Z I B» a , , e m leosze i zbliżę-: talności Jego na pian Pierwszy 
"te prwteorlunj budżetowe?©'* ** An^- cteeo dowodem'musiało sie wybić energiczne 
** skreśleniem 'funduszów dv- ^" , D««S3»d' torda Cavana. j domaganie sie podporzadkowa-
^pzycv»vch pmtrćMm Uadv-orsz stosunek do państw Innych jnfa sie tych mniejszości inrere 
n i i i s t r tw i młaisftrJOBł spraw 

i szukania wswjiżyaa 
;dzonvm srosoodarzem 

Drezes ministrów przeszedł dosom państwa. Złe narowy nle-
przedstaw ienia stosunków we­
wnętrznych. Rezultatem prac 
rz.idu bvJo o«iaeniocic wzde-jpospolitei iakim fest naród poi-
dnej równ««?ci i znmieiszenie ski. lecz apelowania do zagra-
urn*?, banknotów, iuóre w mar nicy spowodowały taka poUtv-

. . . . - • .- ,„ '.u wvnosi»v fó~ roilhnlów. w kv rządu. Naród polski zdobe-
'T W* I S skresfone^B* nusa _ kw,efn-,„ QtK 8 w „,,-,, ( Jo .»> ń j e s ł e w przyszłości na pozy-
'.;c wspotne^o / iK.jt.K4 we- h_ m_ tv!V.o 4t'milwrdów. Pr/c- tywne rozmazanie tej sprawy 

JWriksIirfek ooxvcje. które 

budżetowy 
z » * na 

u idvwanv deifcjyt 
adalo sie obnizvc 
mv. 

Umożliwianie oszczęd-

wDetaJW Dafetwa I sa wlatci-
a*fe zwjfócooe ule przeciw rza-
iowL lecz »kc*y przeciw tym 
wvs«kto tościom, którzy w o-
rtatnte miesiąca cdwicdzaSi' 
Psiske, czy te i moim sa w ta- \ 
^woicl z akcia w stwawte usta-; Równolegle z sanacja $karba 
tola granic PoifkL to jednak'> przez poduie&icnie zmysłu 
rząd z cata lołatoofcia wycia-\mzcj-e4notcl szła także sanacia 
Krte konsekwencje s tego za-'$łos!iBfeAw gospodarczych w 
z<taczenla stosunku Izbv do two I całva*. kraw. 
aizorjton budzełoweiro. I iXxiatnle wro&i działalności 

dzisiejszemu złu przeciwstawia 
lepsze jutro". (Huczne brawa 
na ławach ..Wyzwolenia'. N. 
P. R. i P. P. S.i. 

Dyskusja 
Po przeinówienio sprawozdaw-
cy mniejszości komisii budżeto­
wej posła Sanojcy. który bronił 
rządowego projektu prowizor­
ium budżetowego, nastąpiły de­
klaracje przedstawicieli klubów 
st.imowycli. 

P. Głabińskl. Fundusze dv-
soozvcvinc nie nodlesaia kon­
troli i dlatego w rmaKaia zaufa­
nia do ministra. Dlaczego wy­
rażamy votum nieufności? Bo 
premier nie spełnił ełementar-

* P * * » « ^ l f ? o h p Y t o k H - zapewnienia 
i Rżeczr-f^®*6 większości, co wjccei usi-

łowat naśladować w swoim sy­
stemie rządów upadła Austrje. 
(Oklaski na prawicy). 

P, Moraczewski (P. V. S.). 
Wypowiadamy sie za fundusza­
mi dvspozvcvinemi .chociaż ga­
binet p. Sikorskiego nie iest na-— i ktobv to rozwiązanie starał, - . •-

sie uniemożliwiać — kurczy na- i s ? v * n Kabinetem. Uznanie gra-
sza ojczyzno. Ale kto dornaKa 
się równouprawnienia — musi 
•sie zdobvć na wyraźne i lojalne 
stanowisko względem Rzeczy-
pospotitej. 
Wbrew faktom zarzucano rzą­

dowi, że uporczywie trzyma sie 
władzy. Stwierdzam, że rząd 
pracowni niewzruszenie do o-
statnie! chwili, nie daśac sie wv-

o T ^ r e p i W^M cala P o i - ' ^ ™ £ * £ * £ £ t g ^ z l Z Z Z t t t t 
<** rozbrzmiewa "wteściaińł"o i ***&-.sk Dotp>j»ie_weKbi i fc-; 

^ ^ ^ ^ ^ - • ^ ^ ^ ^ l ^ ^ J ^ S i ^ ^ ^ ^ * ^ * m o s * -*« ster oaistwa ajraoowaBln noweeo trwałe- eo^r-fłaarcza łiorneKo »i*słta z, . . . . tminnst nastarfla w .. „ . J „ %»f—„„ł,« Ł>.»__*,„!,, reszta Pnlski. a dalej orace nad? .*• »*«'**«n»Jw nasiawia w 
Ojttmi i w w (fłwztnT. nie znaHubc a -

c e M d n v c h » te»Mel . Nie chodziło rządowi o obrane stanowiska. 
lecz o obronę pracv nanstwo-

Klą twa Po l sk i 
Wlany wszyscy. Sie ko-

vluie Siuństwo każde nrzesile-

'.'. :ko TiotzsAÓwarsia "tef nn- '• rozbudowa portu w 
*tj ere w wcie oanstwa. K i e - ; o r a s rwprawa stosunków 
•".'ko we uchylałem sie od wzv \ r V ^- Ł 

5tr«owatna sie do nowel komie! Te oomvSlne wyniki w dxie-
bi:. lecz saw dałem do tejrof^fow onev w raacznei mierze 
«-..atvwe. a tv!ko domagałem i ^ I e t v zawdzięczać ofiarom, ja-
1 <:. a/ebv nie kio kmv. iak Wy- i Me mwm v tei mierze ma«v 
v*- Scrni zadtcvdfiwal o bra-', rofatf-cre. -kto-y^h .tar>tb<ki we 

â m̂ K™«Mlda"î  He gsdzin p. Wojciechowski 
.tór2sr2Ł?sa:aW»l slą z tern przeslteiiłem? 
/»'•?.» -.wf«K; •- muriyn mote 
•• i ' . ' ! ": xc <>rzed\tawie tpra-
*->."C.;':i z iJ/.fiiaioo&ei rzadw. j 

BczoWtyfiiy 

'•" :*= •-*!•• ••..;•- za-j^trzenia', 
;*'- r.ii .«.•• • . -.ł»!iłvcznych.' 
cr/vr Ł.->V . '..- /jVj:tcm ooar*! _ ,.,„ 
tt- r/W!.* . . v. U-7iMrtVllW-i?^S 

'-. ici W T O -
• '. Dr/edt')aenla 

• Ł i. w z bardzo 

nic to karta jasna w Istnieniu 
obecnego rządu. 

Druga cze4ć działalności rzą­

du, to walka z reakcja- (Na pra-
»icy glosy: Acha. Na lewicy 
Kłos: Wy przecież nie iesteicie 
reakcja). 

Mówca zaproponował rezoiu 
cic, w którei wyraża t»rzekona-
nte. że punktem wytscia dla u-
tworzenia nowesro rządu Kjwi-
nien bvć wzgląd na Interes nań-
rtwa. a nie wzgląd aa partyjny 
it teres prawicowych stron­
nictw, które od miesięcy utrzy-
truia Polskę w stanie Drzesiłe-
nia (httezne brawa na lewicy). 

P. Dębski (P. S. L,). Stron­
nictwo P. S. L. oświadcza, te 
przystępuje do oatsklei wię­
kszości parlamentarnej z tem. 
że program rządu musł czynić 
zadość polskiemu i demokraty 
cznemu charakterowi państwa. 

P. Reich (Koło żyd.). P. Si­
korski za silnie obciążył swoie 
rządy działalnością wymierzo­
na przeciw żydom. Uwieńczył 
te działalność aż nadto ener­
gicznym wystąpieniem przeciw 
uchodźcom żydowskim z Rosji. 
Prócz tero o. Sikorski zbyt cze 
sto starał sie brać w obronę 
ministrów i urzędników przed 
natarczywością posłów, okazu­
jąc tęp, t e nie ma należytego 
zrozumienia dla istoty parla­
mentaryzmu. Koło żydowskie 
nie może sie przyczyniać do 
dalszego ciaeu dotychczasowe­
go systemu. 

P. Thusułt („Wyzwolenie") 
stwierdza, te rząd Sikorskiesro 
wprowadził znaczna poprawę I 
może sie poszczycić sukcesami. 

P. Korfanty oświadcza, że 
będzie glosował za skreśleniem 
kredytów dvsnozYcvhivch. 
gdyż I worz v-sie większość pol­
ska («los: dopiero sie tworzy) i 
nie watnimy. ie nieieden klub z 
lewicy połączy sie z nami dla 
budowy gmachu Rzeczvoo<!<v>-
Etei (huczne brawa na pra­
wicy). 

P. Chądzyński (N. P. R.) gło­
sować będzie za prowizorium w 
redakcji raadowei. , 

P. Podhorskl (ukrainiec) 
stwierdził, że p. Sikorski nie spraw. 

spełnił testo. co obiecywał 
Wobec tego klub mówcy ni« 
ma zaufania do rządu p. Sikor 
skieco. i 

P. Stronski <Ch. N.Moświad 
cza, że klub Ch, Nar. iłosowa« 
będzie za skreśleniem fundu 
szów dyspozycyjnych praż do­
maga sie stosowania imienreeKc 
nad ta sprawa. 1 

Zdaniem P, Krontea niemlec' 
raad o. Sikorskieso toleruje sa­
mowole i działa antvMpnstvtu-. 
cylnle. Politykę s w o i rząd 
motywuje rzekomo nfclojahio-
ściąF nlemców. Jeżeli pa takie 
wypadku to należy te ś toać sa-i 
downie, a nie generalizować. L 
P, Tarastktewfcz (btuorusih)/ 

Przed ludem białorusjcim nie 
możemy brać odpowiedzialno­
ści za ten rząd i staiemv na 
Kruncie rezolucji a Mdraczew-
skleKo. 1 

P. Małakiewlcz oiwpdcia w 
imieniu OniPY KatoBelo-Ludo-
wej. że rzai obecny lowfflien 
ustąpić i umożliwić pejmowi 
v yłonlenłe noweso rządu, ocar 
tiKO o większość. I 

Na tem przerwano aystasje 
(ks. Okoń: la pretwftfe prze- ' 
ciw temu. to test ottantaertem 
swobody 1). I 

Przyst-uMkmo do Kłmowanla 
nad ustawa o erowtzofim bud-
żetowem za czas od 1 kwietnia 
do 30 czerwca r. b. i 

Za wnioskiem rzqdoH'vin «ło 
snwało 117 posłów. \S v.i;\vole-
nia, P.P. S., N.P.R., gfjpyOąb 
sklcso. Okonia i Śliw takiego, 

| za skreśleniem fundusz i dyspo- / 
zycyjnego 279.6 kartel białych 
(Rząd opuszcza sałęl ^ ta je­
dyna poprawką «ronizorjtmi 
na drusi kwartał 'nr;yJeto w 
druKicm czytaniu. 

Marszalek naznaczy następ­
ne posiedzenie na w orek na 
Kodz. 1-ta z /astrzeże liem. że 
gdyby przesilenie do tjgo cza­
su nie zostało zlikwidewane to • 
posiedzenie ule odbc Izie sie. 
Na porządku ilziennyn dokoń­
czenie niezałatwionycl dzisiaj 

SĄ LEPSI, NIŻ TO 0 SOBIE SAMI 

[Śledztwo wykazuje, źe bomby i petatly 
warszawskie nie %% ani »» lewicowe". 

v ani „prawicowe1* 
A więc, Panowie, „honor" rzucania bomb nie Wam przy )adal 
Muslde so; « pcrzuHać innych atutów I innych kalumnjl 

«u walk partyjnych! 
•leże na tem 

Vm\ l/i,; , 
ł-Vłv •-,!.- • 

Mó. ... •;-... : 
tasr^r. /• . . 
tsff ł . t - • 
w t i " " 
Ss*ta. .*.• • • -

Httfcrw - ' 
wodach i't'-
hmtwh r* '•'•- ' •• 
dirwerła, : r»« - . 
oszczefłt"^ -ir-
t a te Pol**v:» »*' 
owtotefc. Kac»d 

Kogo p. Witos będzie doradzał 
^•mieniu Piasta-na prezesa 

ministrów? 
(Telelonem z Warszawy) 

beim ZVi przeciw 117! działa sit przeciw dopuszczal-
-lostun oswa»d-.-zył sie wczoraj; n«fci uchwalenia podobnej re-
nrteciw rzEłdf.wl gen. Sikor-jzohicik. która wkracza w m-
łkte«o 1 ich*»»a zapadła glo-\ kres uprawnleA prezydenta 
« « « pr**1cy, piasu i nwtiej-iKzpUtej. Ale stosunek przyto-
J S J nwudowyth (żyd«f.; czonycb głosów__ wskazuje, t* 

Ukraińcy. 

rctocb pre-

WaiorMsJniJ. 
,łtets«tiiłw«<n uchwały była dy 

w UrSta s*b»nt-t» złożona b e z ^ -
.,,, « B r ą w i ™ g ^ ^ m p o w i c i u . Dc-

. Jif, zydcata Kt«WP«»«»W*»-

• \TTZJ*** ^ iw"1* «****" ..»».• *łafi« MMurtetu na 

l j . %ś 

jta-

p Witfis ntf*! liczyć tylko na 
iv!parcle i\'i twsłów. lego 
klub właviy zmniejszył sit 
przv ' t j si*v>bnoscl o 14 pO> 
słów ; lfv/y it.h odtąd .%. 

Prt-zydent Rzplitei powołał 
do Mtbje u^tcpujacego prezesa 
miniiiftTw Sikorskiego wczoraj 
o SfiAłiiM Kf-tl wieczorem. 

fb-K fitio t>res!ydent Rzecz-
ti 'KSifCdzle narady * 

przcd»U» ((.telanii klubów, ce-
Icni * vsłiivh»nia wr»lnM co do 

Śledztwo w tajemniczej spra 
wie bomb. które tak zaniepo­
koiły ludność stolicy, posunęło 
się w dtmt wczorajszym bar­
dzo pokaźnie naprzód. 

Dochodzenia. prowadzone 
niezmiernie energicznie i PO-

Polska wyjdzie 
(Telefonem z Warszawy) 

podważyć podwaliny państwa 
polskieao. 

Obydwaj sa studentami uni­
wersytetu warszawskiego i sa 
nieznani w politycznych orga­
nizacjach młodzieży akademic-

jkiej. Trzymali sie stałe na u-

I oskarżenia, które z taka ob­
fitością rzucano sobie Wzajem­
nie w ciągu ostatnich trjzech dni 

Partyjnlctwo | nie 
miary 

myślowo przez sędziego sled-: »«»»• « ł r » d M » c i c d n a k %^'K ^ tempią ły otte tylMo cotu 
dla prądów wywroto-, bardziej tajemnicza zrkzu ro» czego do spraw szczególnej!"**•* 

wagi D Jcrzet'0 Lusenburgai^lfJ-* ,. , 
— jak dowiadujemy sie ze sier i Oczywiście gwm, 
wt.iw>mnifTnnvrh w wvnikt! dułanfu dalszego śledztwa nie wanla I podniecenia ooitni DU 

; wych. anarchlzujących. bfte spiskowców. wvfwarzą* 
1 " - - " ' ~" nleutru-• lv stan olbrzymiego zdtnerwo-gwoli 

wtajemniczonych w wyniki' 
śledztwa — ustaliły, iz spraw­
ców rzucania bomb ni« należy 
szukać w tym czy innym obo­
zie politycznym. 

Szajka terorystów 

możemy podawać na razie bliż: blic/ne) 

' ;-• •. • - ! j ricnM " f ^ ^ J S n f c T w S a 310.i»w«»ł«ata odpiwtadala'ia kaa-

Wsr<M osadzonych w aresz­
cie 5-iu osób — reszt* areszto­
wanych zwolniono wczoraj ~~ 
znajdują sie dwaj osobnicy, co 
do których nagromadzono tyle 
obciążającego materiału, że nie 
ufeM Już. zdaje sfe, wątpliwo­
ści, li- sa to członkowie szajki i 
terorystów, którzy postanowili I łwłelle wyników śledź 
u o-MWKa «*re«u tamuM* h»*-««« ««* ®««•«,',- ,n* 

szych szczegółów, to jednak 
Jest pewne, ii nic może bvć 
mowy tutaj o wystąpieniu ta-
kteW «-łekszeł oreanizacił tero-
rv*^vczneL m która stałaby ta 
c?v inna partia. 

Dalsze dochodzenia wyka­
żą niezawodnie. (Ż została u-
tworzona banda niepoczytal­
nych, anarchłłuiacych forni­
rów, podtrzymywana i kiero­
wana prze/ agentów naszych 
nafbiiżsisyJt sąsiadów. 

1 Jak niepotrzebne w tem 
śledztwa o-

A nadewszyslko utiudniały 
władzom prowadzenie' docho­
dzeń, tembardziej, iż was>1 
wzajemna przeniesiono bezpo­
średnio na organa śledcze, po­
mawiając ie Z góry o tenden­
cje partyjne. 
' Zaatakowano sędziego śled­
czego do spraw szczególne) 
wagi p. J. Luzenburga w ten 
sam sposób, Jak to już raz u-
ctynłono podczas dochodzeń, 
prowadzonych przez rrtego nie­
zwykle gruntownie w sprawie 
spisku L. Toepłitza i t«rwtrssr« 

http://18.Mt.GEMY
http://iK.jt.K4
file:///mzcj-e4notcl
file:///TtZJ***


i 

Rozłam w klubie plastowców 
' '' * (Telefonem z Warszawy). 

Bezpośrednio przed głosowa 
ntem w Izbie nad prowizorium 
budżetowani pos. DąbskJ wrę-
ay l prezesowi klubu piastów-. 1 .ców p. Witosowi pisemną de-
Iklapaeje, która powiada. że 
(związek, plastowców z Ch. Z. 
IJ, N. wniesie zarzewie wojny 
(do obozu ludowego. Chociaż 

nlu pismo kończy sl« oświad­
czeniem, te — nieskrępowana 
od dnia dzisiejszego organiza­
cja i solidarnością klubowa — 
opozycja* pójdzie własną dro­
gą. Jaką Jej wskazywać będzie 
sumienie obywatelskie, dotych­
czasowa tradycja I program 
Polskiego Stronnictwa Ludo-

Jrzad oparty o znikomą a sztu-Wcgo. 
fczną większość nie byłby dlu-f Deklaracje te Podpisali: Jan 

Dąbskl. Antoni Anusz, Al. Bo­
gusławski, Bogusław Mledzlń-

gotrwały, skutki tego paktu za 
'ciążyłyby długo na losach Pol­
ski. W, atmosferze przepojo­
nej npologją gwałtu. Jako czyn­
nika politycznego, mnożyć się 
muszą akty nlemleszczące sle 
w ramach konstytucyjnych, 
które zachwieją ładem RzpH-
r tej, a nieobliczalna polityka 
ikresowa stworzyć by mogła 
Warunki pomniejszenia Polski. 

Ponieważ obóz prawicowy 
zwalczał konsekwentnie refor­
mę rolną, nie można mleć zau­
fania I wiary, aby te postulaty 
mogły być przez tworzący sle 
ftwlązek w życie wprowadzo­
ne. Wreszcie powodowanie u-
padktt rządu przed zaistnie­
niem liczebnej podstawy do 
Wytworzenia nowego rządu — 
a taka podstawą dotąd nie Ist­
nieje — jest niedopuszczalne I 
dla Państwa niezmiernie szko­
dliwe. 

Z uwagi na przytoczone mo­
tywy, i odmówienie członkom 
klubu wolnej reki w głosowa-

skl, Henryk Wyrzykowski, dr. 
Karol Polakiewicz, Wędzlagol-
skl. Władysław Wojtowicz, A-
dolf Dubrownik, Antoni Bujak, 
T. Wilkóńskl. W. Fijałkowski. 
Karol Wojewoda, dr. J. Po­
znański, Wysłouch. 

Po posiedzeniu Sejmu wy­
mienieni posłowie I senator Wy 
słouch. uchwalili założyć no­
wy klub pod nazwą P. S. L. 
Przystąpił do nich także sena­
tor Krzyżanowski. Nowy klub 
••' liczbie 16 członków ukon­
stytuował sle powołując na 
prezesa posła Dąbsklego. po­
czerń uwiadomił o swem pow­
staniu marszałka Sejmu I kan­
celarie sejmową. 

Klub plastowców odbył po 
posiedzeniu sejmu posiedzenie, 
na którem przyjęto do wiado­
mości deklaracje grapy Dąb­
sklego i przekazano sprawę 
zarządowi 

Nagroda za schwytanie sprawców 
wybuchów wynosi 31 mlljondw 

(Telefonem z Warszawy), 
Suma nagród, przeznaczo­

nych za pjunoc w wykryciu 
sprawców podkładania bomb, 
w dniu wczorajszym powię­
kszyła się o Jeden milion. 

Do 20 milionów, jakie prze-
Zwolnienie z aresztu studentów 

znaczył komisariat rządu IS 
milionów Zjednoczenia' stowa­
rzyszeń polskich „Kurjer War­
szawski" dołączył swój ralłJbń 
marek. 

żydów 
'Aresztowani w związku z 

.wjY.uchem petardy w ,t*trze-
ste*\ organizari żydowskiej 
.młodzieży akademickiej stu­
denci: Rotsztein Ludwik, Trejt-

. wit* Eugeniusz. Sztaksman El-

Ssz, Zaks Henryk 1 Bergman 
aksymlljan zostali Wczoraj 

zwolnieni na podstawie decy­
zji sędziego śledczego 
skiego. 

Jaslń-

-:- i 
Powolutku, pomaleńku... 

Sejm opóźnia wpływ podatków 
i Dn. 9 stycznia rb. rząd zło­

tki, Sejinowi projekt ustawy o 
podatku grutowym.—Podatek 
ten. który w r. z. dal tylko 4Vź 
miliarda mk. rząd oroiektowal 
podnieść lOOrkrotnie I spodzie­
wał sle- z tego źródła 430 mlljar 
dów marek według cen stycz­
niowych). 

Podatek ten dotychczas u-
chwalony nie został I kwoty Aa 
leżne z tego źródła za DÓłrocze 
bieżące w sumie z góra 200 mil­
iardów mk. nie wpłynęły, co 
zmusza do pokrywania wydat­
ków zwiększona emisją ma-
rp'' 

Kobieta w kolejnictwie 
Siedem tysięcy Jedynaczek 

Na ogólną liczbę 193.274 ko-
lejowców. według statystyki z 
dnia 1 stycznia r. b. 

7 tysięcy stanowią kobiety. 
Są to biuralistki, kasjerki, 

dróznlczkl, I robotnice. 
Na ogół uposażone są one na 

równi z mężczyznami. 
Jedynie 

dróznlczkl. 
które zazwyczaj pełnią służbę 
pomocniczą przy swych mę­
żach - dróżnikach, są specjal­
nie wynagradzane. Uposażenie 
Ich stanowi niejako uzupełnie­
nie poborów, pobieranych 
przez męża. 

Kobieta w kolejnictwie uwa­
żana Jest za siłę 

pożyteczna 1 produkcyjna. 
Stosunkowo niski procent 

pracownic kolejowych tłuma­
czy się ciężką I odpowiedzial­
ną pracą, częstokroć związaną 
z pełnieniem dyżurów noc­
nych. 

Praca biuralistek w kolejni­
ctwie datuje się od r. 1904. 

Pierwsze pionierki, rekruto­
wały się ze sfer wyższych u-

rzędnlków kolejowych. 
Przyjęcie swe zawdzięczały 

one zazwyczaj 
wlelUel protekcil. 

Zwano je podówczas Jedy­
naczkami. Bowiem na wielkie 
biura kolejowe najwyżel przy­
padała jedna pracownlczka. 

W biurach mniejszych 1 w 
kancelariach pracujących ko­
biet wówczas się nie spotyka­
ło. 

Maszyny do pisania były po 
dówczas luksusem, na który 
pozwolić sobie mogły centrale. 
W kancelariach „kawałki"., 
dawniej w kolejnictwie zwane 
„odezwami", kaligrafował mło 
dy praktykant na dygnitarza 
kolejowego, bądź stary emery­
towany dygnitarz, na schyłku 
życia dorabiający, jako djetar-
jusz, Coś nie coś do emerytur­
ki. 

To coś niecoś wahało sle 
od 60 kop. do 1 rub. 60 kop. 

I to bez świąt. ' 
Jakież odległe czasy, a za­

ledwie lat temu kilkanaście.-

Akademja literacka 
pod protektoratem pana prezydenta 

Rzeczypospolitej 
(Tatefoata a Warszawy). 

W dniu wczorajszym w wiel­
kie! sali Ratusza warszawskie­
go odbyła sle akademia litera­
cka, zorganizowana orzez Zwla 
zek zawodowy literat- pol­
skich na rzecz wdów I sierot no 
zmarłych pisarzach.' 

Punktualnie o godzinie 8 wie­
czór przvbvl pan prezydent 
Wojciechowski, pod którego do­
stojnym protektoratem urzą­
dzono akademje. Obecny bvl 
również pan marszałek Trąmp-
czyńskl. przedstawiciele rządu 1 
nrasv. Licznie zgromadzona 
publiczność, przybyła za Imlen-
neml zaproszeniami, zapełniła 
sale I sralerje Ratusza. 

Akademie rozpoczął znanv 
krytyk I znakomity literat o. 
Jan Lorentowicz, wygłaszając 
przemówienie, poświecone dzie­
jom piśmiennictwa polskiego w 
do1-"- obecnej. Pan Kornel Ma­
kuszyński zadeklamował ofe-
knv swój wiersz, poczem wy­
stąpił naipooularnlefszy poeta 
Warszawy, p. Artur Oppman 
(Or-Ot). Jego wiersz, naolsa-

Pracownlcy I pracodawcy staną 
wreszcie na stałym gruncie 

Brak ustawy o pośrednict­
wie pracy niejednokrotnie od­
czuwać się dawał w naszych 
stosunkach gospodarczo-spo­
łecznych. Obecnie mlnlster-
Jum Pracy I Opieki Społecznej 
przygotowało: 1) projekt usta­
wy o społecznem pośrednict­
wie pracy, zawierający kom­
pleks przepisów, które mają o-
bowiąrywać Wszelkie organi­
zacje społeczne (zawodowe, 
samopomocy, kulturalno - oś­
wiatowe, dobroczynne I spor­
towe), prowadzące akcję .po­
średnictwa pracy bądź wyłącz 
nie dla swych członków, bądź 
też 1 dla osób postronnych; 2) 
projekt rozporządzenia o utwo 

rżeniu przy państwowych u-
rzędach pośrednictwa pracy I 
o zakresie działania komisji pa-
rytetowych, złożonych w rów­
nej liczbie z przedstawicieli 
pracujących I pracodawców, 
obieranych przez miejscowe 
instytucje samorządowe, —ce­
lem wciągnięcia społeczeń­
stwa do czynnego udziału w 
państwowej .akcji pośredni-* 
erwa pracy. j 

Projekty te w najbliższym, 
czasie zostaną uzgodnione 
z zalnteresowaneml mlnlsterja-
ml, poczem pierwszy z nich 
zostanie przedłożony Radzie 
ministrów, następnie zaś Sej­
mowi. 

Nowy wzór umów: z pracowni 
kontraktowymi 

,_ Będcj oni pobierać gat« z Kotu 

NedoUory skarbowe maleją 1 
Jsstaśmy na dobrej drodze 

; .Według zestawienia wpły­
wów skarbowych za miesiąc 
bieżący okazu ie sie. że w kwie­
tniu wydatki budżetowe wvno 
siły 813 miliardów mk.. podczas 
gdy wpływy skarbowe stano­
wiły 532 miliardy. 

Nadspodziewanie niski defi­
cyt tego miesiąca, wynoszący 
218 miliardów, został w sumie 

8 i miliardów ookrytyjwpływi-
ml ze sprzedaży bonów złoto­
wych, a tylko w kwocie około 
200 mlljardów pożyczką. 

Korzystny wynik kasowy m, 
kwietnia dla skarbu, zawdzię­
czać należy wydatnej podwyż­
ce podatków pośrednich, ceł. 
stempli oraz taryf pocztowych 
i kolejowych. 

Prezydium Rady ministrów 
w porozumieniu z prokuratorią 
generalną Rzeczypospolitej u-
stałłło nowy wzór dla tanów, 
zawieranych z pracownikami 
państwowymi. 
Według nowego wzoru wpro­

wadzono. Jako obowiązkowe, 
wypłacanie wynagrodzenia z 
dołu, nie, jak to Wiało dotych­
czas miejsce, *ze pracownik 
kontraktowy -

pobierał płace z góry. 
Ma to zabezpieczyć lepiej In 

teresy państwa I odpowiadać 
powszechnie przyjętemu przy 
najmie pracy sposobowi wy­
płaty wynagrodzenia. 

Możność natychmiastowego 
rozwiązania umowy w wypad­
ku popełnienia przez pracow­
nika kontraktowego czynu nie­
legalnego - została unormo­
wana w odmienny niż dotych 
czas sposób. 

MOROPOI tytunlowy Jest 
niewątpliwie śliczną rzeczą 

Chodzi tylko o to, 
żeby papierosy trochę staniały 

Dn. 9 stycznia r. b. rząd zło-
stawy z dnia 21 czerwca r. z. o 
podatku grutowym.— Podatek 
skarbu podpisał rozporządze­
nie, dotyczące oruanizacii pań­
stwowego monopolu tvtuniowe 
go. 

Monopol tvtuniowv stanowić 
będzie odrębna iednostke1 gos­
podarcza (cfcobe prawną).; pro­
wadzoną na zasadach ̂ handlo­
wych według planu finansowe­
go, zatwierdzanego corocznie 
Ptzez ministra skarbu. 

Na czele monopolu stoi dvrek 
tor naczelny odpowiedzialny 
przed ministrem skarbu, tak za 
działalność swoia Jak za dzla 
łalność podległych mu urzę­
dów, fabryk 1 magazynów. 

Wobec tych zmian w organl 
zacji spodziewać sie można 
znacznie lepszych wyników fi 
nansowych z monopolu tytunlo-
węgo. zapewniona bowiem zo­
stała swoboda działalności han 
dlowej I zarzucony został 8V' 
stem biurokratyczny. 

Będzie nam gorzko 
i rW dn. 28 b. in. odbędzie sie 
>konferencja przedstawicieli rzą­

du z. reprezentantami konsu­
mentów I producentów cukro­
wych w sprawie przydziału cu­
kru spółdzielniom i wydziałom 
zaprowlantowanla mjąst na m 
izerwicoirPrawdoDodobnie pro­

ducenci nie zobowiążą sie do 
dostarczenia zadanej ilości 500 
wagonów cukru na czerwiec 
ppnieważ min. skarbu udzieliło 
związkowi producentów cukro­
wych pozwolenia na wywóa 
12.000 wagonów cukru zagra­
nice. ' " 

Obecnie wystarczy fakt wrę 
ćzenla umotywowane) decyzji, 
by umowa została uznaną za 

natychmiastowo rozwiązaną. 
O Ile decyzja taka nie wy-

szłaby 'do władzy centralnej, 
to, pracownikowi kontraktowe­
mu przysrogiwałoby prawo od 
wołania się w nieprzekraczal­
nym terminie dni 14 do władzy 
bezpośrednio przełożonej nad 
tą władzą, która decyzję wy­
dała. 
.Wszystkie umowy zawarte 
dawniej winny być poddana 
rewizji i zastąpione noweml u-
mowaml. 

O Ile w umowach, sporza 
dzanych dawniej, wypłacanie 
wynagrodzenia postanowiono 
z góry, to przy obecnej zmianie 
postanowienie to może być za­
trzymane. , 

ny na odsłonięcie pomnika ksti 
cia Józefa Poniatowskiego W 
Warszawie, madzie dotychczas 
nie drukowany, podajemy ponp 
ZCJ. j 

Niezmiernie ciekawe co do 
treści, egzotyczne I nieomal r& 
welacyjne w swoiel prostocie 
rzeczy ooowiedzlał zebrany! 
znakomity powieśclooisarz. Wa 
claw Sieroszewski, daiac pła-
styczną wizie żółtego nlebezn?* 
czeńsłwa. Idącego ku nam z dz|. 
kich pól Mongolii. ' 

Dalej odczytał swój piekn* 
utwór Leopold Staff: Andrzej. 
Strug mówił o wielkie! powiel 
ści polskiej. Na zakończeni! 
Przemawiał Stefan ŹeromsM 
słuchany przez zgromadzonych 
z zjaoartym oddechem. j 

Po ukończonel kkademB od­
byto cercie, poddzas którego 
oan prezydent Wojciechowski 
przez dłuższy czas rozmawiał z 
najwybitniejszymi' i >edstaw*i 
clelamj piśmiennictwa polskie-
go. 

Pozwolą na przywóz cukru 
z zagranicy 

dolski zaś wywieźli 
Dowiadujemy sie. liż w naj­

bliższym czasie ukaże sle w 
„Monitorze 'Poisktaf obwie­

szczenie o wykreśleniu cukru s 
Ust*1 towarów, których orzy-
wóz iest zakazany. 

DOBRANE TOWARZYSTWO 
Jednolity front przeciw Polsce 

Z wiarogodWch źródeł dono­
szą nam. że w ub. miesiącu zo­
stała zawarta taina umowa pod­
pisana w Imieniu rządu narodo­
we] republiki białoruskiej przez 
Łastowskłego, przywódcy par­
tii białoruskiej Korabjęza. przy­
wódcy powstańców białoru­
skich Razumowicza 4- Chnwy. 
w imieniu lit w lnów przez fe-e-
majtysa. w Imieniu komunistów 
białoruskich przez Kratowskle-
goiCzemlaka, orzez przedsta­
wiciela sowieckiej Białorusi 
Wainora oraz orzez dwuch 
przywódców ruchu białorus­
kiego 1 ukraińskiego w Polsce, 
których nazwisk narazie nie nel 

podajemy, zmierzająca do utwo 
rżenia jednolitego frontu do wal 
ki z państwem Dolskiem. 

W umowie tei Łastowskii zo­
bowiązał sle popierać rząd li­
tewski, uznać Wilno za miasto 
litewskie, oraz uznać rząd so-
wnarkomu w Białorusi sowie­
ckiej. 

Rząd litewski zobowiązał sie 
popierać rząd Łastowskiego i 
ruch piwstańezy blaloruakL 
Komuniści białoruscy przyrze­
kł! wywrzeć nacisk na rząd ool 
ski przez dyplomatycznych 
przedstawicieli rosyjskich, a 
nawet udzielić pomocy rbroi-

Jak żyje ks. arcybiskup deptak 
w więzieniu mosklewsklem 

Kolonja polska posyła mu żywnjoić 

„Popołudniu zagląda do mnie 
słoneczko' »« 

Moskwa, 16 maja 23 r. 
W kilka dni po stracenia ks. 

prałata Budkiewicza wśród po 
laków, zamieszkałych w Mos­
kwie, wytworzyła się grupa, 
która postanowiła sobie za cel 
opiekę nad Wiezionymi księż­
mi katolickimi z arcybiskupem 
Cieplakiem na czele. 

Oczywiście, opieka ta musi 
się ograniczyć do bardzo 
skromnych rozmiarów dostar­
czania więźniom Jedzenia I bie­
lizny. 

Zebrano na ten cal , 
szczupłe, ale wystarcsaJaca 

na razie fundusze. 
Powstało pytanie, w jaki spo 

sób dostarczyć zebrane I naby^ 
te artykuły więźniom? 

Okazało sle, że władze wię­
zienne zezwalają obecnie krew 
nym więźniów na przynosze­
nie Im artykułów, pierwszej po 
trzeby i nawet na widzenia się. 

Pewnego dnia dwie obywa­
telki polki z koszem, zawiera­
jącym trochę bielizny i arty­
kułów żywnościowych, udały 
się 

do komendanta Bntyrek 
z prośbą o dostarczenie przy­
niesionych rzeczy Cieplakowi l 
innym księżom. 

Komendant przejrzał uważ­
nie zawartość koszyka, prze­
łamując każdą bułkę I kotlet. 
Poczem wywiązała się mnie] 
wleceJ następująca rozmowa: 

są krewnei 

akt miłoslei 
się kornel 

W przepił 
to zezwalaj 

-- Obywatelki 
Cieplaka? 

-Nle l 
— A wiec fc 

dzla! - uśmiech 
dant. - Ponie 
więzienne na 
Brzeto wsżystkofz^stanie do; 
czone według wkkazania ob 
watelek. U p m d t o tylko. 
według naszego 'regulaminu 
tykały żywnościowe mogą b 
dostarczane wjfiącznie wię; 
niom stałym iub I chorym. 

Oofad ntc nł̂  ukradfł. 
Od tego czasu taczki są 

syfane do Bu 
wo regularni, 
wymaga aĘm 
dze więzienne 
przesyłek nadz 
pulatne: dotąd nil 
go nie zginęło. 

Ka, arcyblsk 

k stosunki 
rawiedllwi 
""la, Ie włj 

oddaw; 
zajnie sk 

z przysłane-

trzyma sie 
;o. 

fasshl niedzieli po sumie 
powiadano orz^ kościele. . 
ktoś z kofonjł otrkymal poz w 
lenie na widzenia się z Ciepl 
kłem, które odbyło Się w obe 
BOfel urzędnika! Hflazienne; 
Arcybiskup trzyiia się rzei 
Przeniesiono go k ogólnej w) 
gotnej celi, któia Mieściła $1 
na parterze, do celi pojedyn­
czej na piętrze. 

- Po połudnhi zagląda do 
mnie słoneczko! U ze smutnym 
uśmiechem podkreślił starzec. 

Niesłychanie „śmiałe'1 projekty 
kiełkują w Radzie mini 

(Telefonem z Warszawy), 
Rada ministrów uchwaliła prawniony do udzielania konc 

wczoraj projekt mocą którego sii prywatnym osobom fizycz-
minister poczt 1 telegrafu w no- nym I prawnym ha Dosiadanie-1 
rozumieniu z ministrem soraw używanie urządzeń radiotele-
wewnetrznych I ministrem graficznych i Badjotelefonlc*-
spraw wojskowych będzie u- nych. 

Doniosłe rewelacje P. K. U. 
W karcie mobilizacyjnej, do­

łączonej do książeczki wojsko­
wej, wydawanej każdemu oby­
watelowi, który atawił się do 
rejestracji, czytamy następu­
jąca sensacyjna wiadomość: 

„Po pierwszym data nw*ffl-
zaefl, następuje drugi dzM tao* 
DUJMCB. po drugim dala noM* 
UzacJŁ trztd dzled f t Ł" 

Dzięki tym doniosłym od­
kryciom P. K. U. każdy w» 
już obecnie w Jakim porządktt 
następują po sobie dni mobili­
zacji I wyłączona staje się o-
myłka. aby ktoś przypnazczal, 
ie najpierw będzie trzeci dzień 
mobilizacji, a dopiero potem 
kiedyś — pierwszy dzleó. 

O tern zaś, tak bardzo tatere-
saje ate P. K. U. prywatnem 
tnOtm awKch JtiUaoiów, śwtad 

czy art. 8 pouczenia". zaWar-
tego w książeczce rwąjskowfJ. 

Mianowicie; ^Należy uwia­
damiać P. K. f. o ważnydi 
zmianach zaszłych w życiu, 
Jak; zmlaaa zawodu, odbyte 
stodja, data ślubu, (podając! Je­
dnocześnie Imię 1 nazwisko, pa­
nieńskie żony) i urodzenie mb 
śmierć dziecka, przebyto cjęż. 
kle caoroby, ino doznane kaje* 
ctwa 11 p." y 

Obywatelu! Oddane cl ser­
ca Interesują się twym loseta 
Zdałeś egzamin — pochwal ile 
P. K. U.l Zakochałeś sie -
wyznaj to P. K. U.l Żona; po­
wiła cł trojaczki — proś w ka­
my P.K. U.l i . 

Z trosk, zawodów, ideału.) 
Ułma zwierzaj się w pekaM 

AfoikJ/ 



tajemnice sztnfrii iwmtfytóo oaltttoraydi 
Nadkomisarz Wlskowskl w banku Federowlaa 

I braci StOckgoldów 
Kundzlo Stackgold dzwoni z Gdańska I nie mołe połączyć sle. 

ze swymi „panami", bo sledzq oni Jut w kryminale 

Pięć lat więzienia grozi zblronTz aarnej giełdy 
(Od warszawskiego korespondenta). 

Oddaw.na dal sle dotkliwie 
odo?uć odpływ walut obcych 
w drodze nielegalnej za grani­
ce Polski. 

Dla ukrócenia podobnych 
nadużyć p. minister spraw we­
wnętrznych w porozumieniu z 
p. ministrem skarbu udzieli! (Ja 
M o idących pełnomocnictw w 
kierunku 
walki z przemytnikami walut 
nadkomisarzowi policji poli­
tycznej p. Włodzimierzowi 
Wiskowsklemu, który też w ro 
II nadzwyczajnego komisarza 
do walki z waluclarzaml zorga 
nlzowal akcję na bardzo szero­
ką skalę. 

Sprawa wyjazdów do Gdań­
ska Heimana i rujnujących mar 
kę polską operacji banku B-cl 
Stuckgold i Fedorowicza były 
wiadome od kilku tygodni. 

W ciąsru całego tego czasu 
trwało dochodzenie wstępne. 
Kilkudziesięciu agentów ra-
jetyetr było wykryciem specjał 
nej szeroko rozgałęzionej or­
ganizacji. 

Praca ta dała bardzo 
j obfity Plon. 

Wartość skonfiskowanych 
walut I kosztowności stanowi 

około 3 miliardów 
marek polskich. Pozatem — 
wobec najzupelnlejszego udo­
wodnienia winy — aresztowani 
waluciarze zapłacić muszą 
skarbowi 

potrójna sumę 
wartości skonfiskowanej walu-
ty ĵ czyli skarb otrzyma ogó­
łem około 9 mlljardów mkp. 

feer:iiW* tdlyffnftest sukce­
sem kilkutygodniowej piacy 
TKilicJi politycznej, wykryto bo 
wfcrn cały niezwykle skompli­
kowany 

a mi rat nadużyć z pozwole­
niami, 

wydawaneml wyłącznie ban-

Ostatnie aresztowania co naj­
grubszych rvb waluciarsktch 1 
onegdajsza niaspodziewana re­
wizja w kawiarni ..Polonia" — 
ulubionej siedzibie soekulantów 
walutowych — rzuciła popłoch 
na czarna giełdę. 
, Każdy waluciarz. przerażony 

aresztowaniem dobranego to­
warzystwa, grupującego sic w 
podejrzanej spółce Stuckgoldów 
llehnauów, Fedorowiczów i iri-
jiycli, zadaje sobie DVtanie: 

— Kiedyż to mnie zaprowa­
dzi na Mokotów? 

Odsiedzenie w kryminale sa­
mo przez sie nie przeraża tych 
panów. 

PrzvwvWl Jut do wiezienia, 
do spraw sadowych i do Droto-
kułów. Ola nich to chleb po­
wszedni 
Najgorsze, że w Mokotowie nie. 

ma eleldv. 
Ale przez pewien czas. nie 

..prowadzić interesów", nie sza 
chrować, nie grać na zniżkę 
marki polskiej. Przecież to lest 
kolosalna strata. To miUofly. 
które zgarnie konkurent. 

To — prawdziwe nieszczę­
ście. ' 

Dlatego też strach przed 
aresztowaniem spędza sen z o 
czu różnego rodzaju kanalii pa-
skarsko-czamogiełdowęj'. 

kom dewizowym, które były 
przez StUckgolda i Heimana 
systematycznie szantażowane 
w sposób następujący: 

Przewożący dla jakiegoś ban­
ku dewizowego waluty obce 
zagranice, bral dwa Dozwole­
nia 4* jedno na większa, drugie 
na mniejszą sumę: pokazywał 
tylko mniejsze, mając na wszel 
ki wypadek również większe, 
w razie gdyby zażądano prze­
liczenia przewożonych pienię­
dzy. 

Gdy się manipulacja z pozwo 
leniem na mniejszą sumę uda­
ła, przewożono drugi raz „le­
galnie" większa sumę. 

Wykrycie całego systemu 
nadużyć uniemożliwi według 
opinii fachowców — "w dal­
szym ciągu nielegalny wywóz 
ogTomnej części odpływającej 
dotąd waluty obcej. 

1 to jest głównym sukcesem. 
Śledztwo trwa. Odhvwa się 

rewizja banku StOckgold — Fef 
derowicza. która potrwa 

klika tygodni. 
Wszystkie książki, papleryi 

weksle, jak również pozostała 
w banku gotówka jest spraw­
dzona I znajduje się pod ścisłą 
kontrolą władz. 

W gabinecie samego p. Stflck 
golda urzęduje nadkomisarz po 
llcjl Wlskowskl wraz z dele­
gatami mlnlsterjum skarbu. 

Na biurku p. StUckgolda sto­
ją aż 

cztery aparaty telefoniczne. 
Były to arbitrażowe telefony, 

które ułatwiały złodziejskie 
machinacje. 

Obecnie telefony przyjmuje 
nadkomisarz, nie wątpiąc, że 
wszyscy, komu dobro państwa 
leży na sercu zachcą przyczy­
nić się telefonicznie czy oso­
biście do wyświetlenia działal­
ności banku. 

Numery telefonów są nastę­
pujące : 

Czy myślicie, że na chwilę 
przynajmniej przestali ..robić" 
w walucie? 

Nie? 
Teraz podobno te pijawki roz 

ciągają wytężoną działalność. 
Niepewność jutra każe im zdwa 
jać energie I pomysłowość w 
oszukiwaniu skarbu i bliźniego. 
Jutro bowiem zmuszeni może 
beda spędzić w Mokotowie nie 
zaś w „Polonii'. 

Stiickgold, Heiman. Fedoro­
wicz, Szpinak i resztą dobranej 
kompanii znalzła sie w krymi­
nale. 

Ministerium skarbu, za któ­
rego wiedza przeprowadzono 
te: aresztowania natychmiast 
wydelegowało ^u> ..domu ban­
kowego Fedorowicz i bracia 
Stiickgold" specjalna komisje. 
która ma za zadanie przepro­
wadzić kontrole ksiąg handlo­
wych. abv przekonać sie o po­
chodzeniu skarbów, które Het­
man miał -przeszmuglować do 
Gdańska. * 1 
i Rewizja w domu bankowym 
trwa. ' 
Szwindle w wysokości dzlesłąi 

ków miliardów. 
Pobieżne sprawdzenie ksi 

wykazało. Iż zachodzi możll 
wość, że jakkolwiek sprytni ą-
ferzyścl od dnia 14 marca b 

Przyczyny krwawych samosądów 

96-81. 96-82. 96-83 I 96-84. 
i czynne są od 10 do 12 przed 
pol. Przez te właśnie telefony 
StOckgold łączył się najczę­
ściej z Gdańskiem I Katowica­
mi, a nieraz przez 1e miasta 
bezpośrednio z Berlinem, 0-̂  
negdaj odbyła się pocieszna 
rozmówka. 

Dzwoni Gdańsk*. 
Nadkomisarz słucha. Odzy­

wa sle p. Konrad StOckgold 
z Odarista. 

- Kto r~zy aparacie? 
- Nadkomisarz policji Wls> 

kr»i'skl. 
-- Moje uszanowanie panu 

komisarzowi. Czy niema pana 
SlOckgolda? 

~ Niema. 
- A czy pan (komisarz ule 

rrósrłby poprosić kogoś wogóle 
z panów? 

- Nie mogę. 
- Dlaczego? 
- Bo wszysjy siedzą w kry­

minale. 
Nadkomisarz usłyszał IPSZ-

cze drżącym głosem powledila 
ne: 

- „OL dziekule". — poczem 
słuchawka widocznie wynadfa 
z rąk przerażonego p. Konrada 
Stftckgolda. I 

Podkreślamy, fe rozmowa 
powyższa jest zupełnie auten-
tycznn. 

Osadzonym w kryminale de­
likwentom grozi 

5 lat wlezienia. 
oprócz konfiskaty 9 mlljardów 
mk. na rzecz skarbu. 

Jak się dowiadujemy, p. Mar 
celi Kohn, zwolniony za zobo­
wiązaniem nlewyjjazdu | sta-, 
wlenia się na każde żądanie 
władŁ podotmo felekł jjg cło 
Gdańska. Posłano za n 
gończej, 

W.końcu lako leszcze szcze­
gólik ciekawy dodać należy, i e 
Jeden z pierścionków znalezio­
ny w tajemniczej kopercie Hei­
mana zawierał 

6 i % karatowy brylant. 

nie posiadali7 prawa banku i ile-
wizowego, oomim^ to Jedilak 
zajmowali sle opeijacjaml wrflu-
towęmi. 

Dom bankowy prowadził ol­
brzymie interesy] przeważnie 
walutowe. Obroty] przekracza­
ły dziesiątki mlljardów. 

Szczegółowa rewizja, która 
potrwa kilka dni. wykaże, czy 
I w jakim stopniu StuckgoId>l 
wie ze swojemi wspólnikami 
działali na szkoda skarbu pań; 
stwa. 

Samo niezastosowanie sle do 
ozporządzenia z dn. 12 marca 

b. r. o ograniczeni^ obrotów de­
wizami — pocir.gal za sobą are­
sztowanie winnych. 

Sprawę oddano 
kuratury. która 
dochodzenia. 

Rewizje w bankach. 
W związku ze 

bankowego p. f. 
bracia SttickgoldJ 
skarbu postanowiło odbywać 
codziennie rewizja w bankach I 
domach bankowyph. 

Rewizje te maia na celu nrzer 
konanie sle. czy instytucja flnan 
sowę stosują sie do przepisowi 
w szczególności 2Jaś> «|o rozpo­
rządzenia o ograniczeniu han-

I dlu obcemi walutami. t 

W ostatnich dniach niemal 
rozegrały się w Warszawie 
dwa krwawe dramaty na tle 
stosunków małżeńskich. 

Mąż zabija żonę wymierza­
jąc sprawiedliwość, w drodze 
samosądu. Straszny ten czyn 
wywołuje olbrzymie wrażenie 
I budzi głębokie refleksje. 

Czy wolno człowiekowi wy­
konywać samosąd nad drugim 
człowiekiem? 

Czy mąż ma prawo zabijać 
żonę, z powodu której cierpi 
iub o którą Jest zazdrosny? 

Dlaczego mnożą się obecnie 
takie czyny? 

Czy to psychoza? na Jakiem 
podłożu powstała? 

Z pytaniami temi . Viir«łi" 
zwrócił się do jednego z wy 
bitnyi 'i adwokatów warszaw 
sklch, który zastrzegł sobie in 
cegniK 

Nie bede rozważa! tych 
spraw z punktu widzenia kry­
minalistyki - rzekł mi pan me 
cenas - a postaram s!ę skrę 
śllć przyczyny psychologiczne 
i materjaine takich czynów o-
rax Ich tło społeczne 

Dzisiejszy stan spraw małżeń­
skich 

jest usprawiedliwiony szere­
giem przyczyn. 

W pierwszej HnJI grają tu ro­
lę 

w jece oro-
też Sprowadzi 

sprawą domu 
Fedorowicz i 

ministerium 

utrudnienia w otrzymaniu roz­
wodów. 

Rozwodu cywilnego w Pol­
sce niema. 

W kościele katolickim - a 
większość polaków Jest kato-
Ilcką-rozwodów niema, (stnle-

Je tylko unieważnienie małżeń­
stwa za zgodą obu stron. 

Kto chce otrzymać rozwód, 
musi przechodzić na kalwi-
nizm. 

Teraz I ta droga Jest niemal 
zupełnie zamknięta, fcdyż tobec 
ny pan 
prezydent Rzeczypospolite) 

nie chce podpisywać dekre­
tów na prowadzenie sprawy 
rozwodowej w Innym koście­
le, niż ten, w którym zawarte 
było małżeństwo. 

Prezydent nie podpisuje rów 
nież próśb o skrócanle termi­
nu rocznego zapozwu w tych 
sprawach, co rozstrzygnięcie 
ich znacznie przewleka. 

Co się tyczy separacji, to u-
dzielana ona bywa w czterech 
wypadkach: z winy męża, z 

fwlny żony, z winy obojga, o-
raz zgodna t. j . , gdy małżon­
kowie sami układają swe wa­
runki. Przy separacji powstaje 
Jednak mnóstwo zawlkłań na 
tle podziału majątku, ewentu­
alnie wypłaty alimentów etę. 

Przytem konieczność wy­
szukiwania dowodów winy. 
np. zdrady małżeńskiej, pocią­
ga za sobą wprost niepojętą 
nienawiść. Ludzie gotowi są 
wywlec na światło dzienne 
najbrudniejsze I naiintymnlel-

sze sprawy. 
Wyzbywają się wszelkich 

skrupułóWj... 
Ze swejj bogatej praktyki pan 

mecenas opowiada ml parę 
przykładów zaciekłości, z Jaką 
walczą ze sobą pokłócone pa­
ry małżeńskie. 

nie. 

~ Drugą 
no - społeczną 
Żeńskich - cią: 
pas — Jest ni 
śzechna obec 
| rozpętany erejtyz 
pytować zda 
znawcy prawfi 
Hugona Freudąntala 
\ „Nastąpiła 
tycznei ziioełri, 
biety, które 
czają się czystb: 
I patrjotyzmem, 
wane 

w 

za ca 

przyczyną - ogól-
- tragedjl mał-
nie pan mece-
bywała, po* -

iheć u§vtia 
. m. Warto*fcł 
e niemSecjsiefu 

malżeńskiefo. 

dziedzinie' ero-
anarchla.—-Kf*~ 
wyczaj odaji:< 

ścią obyczajów 
teraz są (jpairo 

zmysłowy! i 
Na tern tk 

liczba nieporc 
sklch I rozwód 
Gdy wroku 19 
nie 1.387 par 
to w 1919 roki 
szyła się jedynie 
dów wśród ży łów 

popędem", i 
rośnie równleż 

zumien małże A-
w •-- zagranic:'. 

było w Lon^y 
rozwledzionvth. 
7.000. Zmiijcj-

ilość rozwo-

15 

--' Tam, gdzi 
stania są olbrzym: 
sce, zaślepienli 
zazdrość 
nawlścjjl zbroi 

dopipwadza do 
ni. Orają tu ' 

zwlerzecł 

wobsc 
yn ikać 

Dzteslęt przykazali dla uniknięcia 
, nieszczęśliwych wypadków 

I. Nie zostawiaj nigdy dzieci 
samych w mieszkaniu. Nigdy 
nie pozwól samemu dziecku 
siedzieć przy otwartem oknie. 
Z. Nie zostawiaj zapałek, garn 

ków z wrzącą woda, gorącego 
żelaza tam, gdzie dziecko sięg­
nie. - - • 
„ 3. Zamknij dobrze każdą tru­
ciznę, a butelkę przytem cwafenr 
napisem stosownym, żeby nikt 
nić omylił sie co do zawartości. 

4. Nie używaj nigdy butelek, 
słoików, naczyń i t. d zanim 
Ich dobrze nie wvmviesz ciepłą 
wo4ą z soda. 

5. Nie używaj nie pobiela­
nych, miedzianych lub cyno­
wych naczyń. 

— Nlei chciałf ym 
wledllwy 
mogłoby w. 
przedniej cytat 
dy z praktyki 
żenię, że np. 

młode panny 
dziej 

i.niż młodzi m 
przykłady 
wprost niepra 

1 pan mecehas 
rzeczy napraiujde 
ce. 

zmusral! 

trudności ró» 
le. Jak w Pol-

zmysłowe bib 
nlc-

testyiAty. 
być niespra 
kobiet. *k 

z mej no­
ty lecz. dopra*--

nej odnoszę wjra 

bai--Dbecnle są 
isepwte. ,; „ 
jżćfeyznl. Mam 

t :go zepsucia 
ydopodobne...; 

opowiada i -
zdumiewają-

OKRUTM R0O>|CE 
Zosię do 

6. Nie dolewa! nigdy do pa­
lącej się lampy iub maszynki 
nafty lub spirytusu. 

7. Strzeż sle. by do rozpalo­
nego tłuszczu nie dostała sie-
woda, gdyż para może ci oczy 
wyparzyć. 

8. Nie wywabiaj plam. 
pierz rękawiczek benzyną lub 
terpentyną blisko ognia, irdyś 
łatwo może nastąpić wybuch. 

9. Nie zasuwał szvbra u pie­
ca, zanim się węgieł dobrze nie 
wypali. 

10. Gdy sobie skaleczysz pa­
lec lub rękę, owiń ranę natych­
miast, bo W y kurz lub trująca 
Jaka materia dostanie sie do ra­
ny, łatwo nastąpić może zaka­
żenie krwi i śmierć.. 

A możebySmy wprowadzili 
wagony pancerne? 

Naw/ napad bandytów na podaj pod Warszaw 

pod płytą kuchenną 
Miesięczny chłopczyk 

Dzsncko 
Siadmlomlesl 

żywcem spalony 
(Telefonem z.Warszawy). 

Przv ul. Miłel 13 zdarzył Sie 
vczoraj niewiarygodny wprost 
wypadek. Oto 
w mieszkaniu Ruchll From""rel 
siedmiomiesięczny jej synek 
ChasKioli w niewyjaśniony soó-
«Ób wpadł w otwór płyty ku­
chennej./ 

Nieszczęśliwe dziecko 
upadło głowa na dół 

tak. że twarz Jego znalazła sle 
wśród płomieni, a ręce. brzuch 
i nogi spoczęły na rozpalonej 
płycie. | 

Skutki okropnesro wypadki 
birły potworne. Dziecko do­
znało 

strasznych ooarzeri 
na calem ciele, orzyczem rfai-
clęższe rany ©otworzyły 

.* 
głowie I twarzy. Dziecko 
zmarło wśród straszliwych nil 

czarni \ 
Przyczyny teibo mrożącego 

krew w żyłach wypadku są do 
tychczas niewylaśnłrw- Istnie­
je przypuszczenie!, te t»»<«ło o-
no ofiara wyrodnej matki, któ­
ra w ten okrutny sposób nie za 
wahała sie pozbawić ie życia. 

Z polecenia sędziego Śledcze 
go 8-go okrefu,r Chodaslewi-
cza, 

matkę areszt©»*—'». 
Zwłoki spalonego dziecięca 
'rzewieziono do 

sie na celem dokonani* —'-HL 
prosektorium. 

Na szlaku Warszawa — Skal 
mierzyce, między stacją Tere­
sinem a Sochaczewem, gdy po­
ciąg Idący % Warszawy zwal­
niał bieg na zwrotnicach, do 
przedziału II-ej klasy wtargnę­
ło dwuch opryszków. 

Napastnicy, nic nie mówiąc, 
zrabowali Kazimierze Bory-

sławsklej z Leszna (woj. po­
znańskie) dwie walizki I w cza­
sie biegu pociągu' wyskoczyli. 
W walizkach znajdowały się 
różne ubrania damskie I dzie­
cinne, bielizna stołowa I poście­
lowa, biżuterią ] Ł p. przedmio­
ty — ogólnej wartości 100 mfl-
jonów marek. 

Bogaty żebrak 
W łachmanach miał zaszyte 2000 fr. szwa|car sklc 

W Badenie pod Wiedniem 
aresztowano niedawno żebra­
ka za włóczęgostwo. Czło­
wiek ten okryty był łachma­
nami, które ze względów sani­
tarnych należało spalić. 

Gdy oświadczono żebrakowi 
że dostanie inne ubranie s to, 
które ma aa sobie musi zdjąć, 
w żaden sposób nie chciał sic 

na to zgodzić. . 
Oczywiście, że wzbudził 

tom podejrzenie ' władz wię­
ziennych. Zrewidowano łach­
many I przekonano 'się, że 
sprytny żebrak zaszył w nich 
swoje „oszczędności", uloko­
wane przeważnie w obcej wa­
lucie. Było tam 3.000 franków 
szwajcarskich. 

troili Menm 
znlenau Idzonego 

Piękna dziewczyna 
uciekła i domu 

Czarna sensacja 
Przechodnie \ 140-ej ulicy w 

Nowym Yorku byli świadka­
mi zjawiska, które ściągnęło 
tysiące ciekawych, powodu­
jąc w ten sposób przerwę w 
komunikacji. 

Nad uniwersytetem nowo­
jorskim krążyły w powietrzu 
trzy aeroplany. Nagle na Jed­
nym z nich eksplodowała bom­
ba, poczem „coś" jasno-czer-
wonego zaczęło lecieć w dół. 
Tern „coś" był murzyn-awja-
tor Herbert Julian, króry do­
konał skoku z aeroplanu przy 

pomocy soadochrotmriBnnyff 
ubrany był w bardzo Jasno -
czerwony kostium, co szcze­
gólnie zwróciło uwagę tłumu. 

Skoczek wylądował na da­
chu trzypiętrowej kamienicy, 
witany owacyjnie, poćzenj 
tłum zaprowadził go w para­
dzie na posiedzenie pewnego 
towarzystwa x murzyńskiego, 
gdzie bohater chwili wygłosi} 
„speach". Awjator musi s!ę je­
dnak stawić przed sądem, os­
karżony o nieprzyzwoite za­
chowanie się. 

Piąć sznurów pe 

t 

rod*!cl»lsklegoh ! 
I skoczyli do W&yf 

TdćfomNa * Wanuwy] 'i 
Onegdaj o g< dżinie 4-ej'iri.'13 

PO południu DI storunkowi go­
dnego kamisa iat,u Okski* i 
Drabcrek. pełń fcc służbę nalo-
dzi ratunkowej zostali zawiado­
mieni, że naw irost ulicy; Bru­
kowej wskocz rla do V/|sł J z 
«Tnajetcj od >rzewoźnilfla j i -
slecklego łodzi Jakaś młoda ku-
bleta i utonęła. , 

Dzielni polcJ^ncJ natvi'i-
miast znaleźli sle na m|e<s:u 
katastrofy 1 poczęli szuka* o-
pielicy. 

Niebawem o InalezionoJia ha 
dnie rzeki i w dobyto z wo< v. 
Zdawało sle. ;:e śarnobóiczi ni 
Już nie Żyie. lec z no zastosowa­
niu środB&w rai owniczvch. uc|a-
ło sie przywoł ić ja do przyto­
mności. . ' 

Zabiegi te |riva|y Ws ^ . l i i -
ny. Uratowaia : ''-'iewezyhe 
przewieziono d > XV koml larfc-
tu, gdzie twarc o zasnęła. | '. 

Ody na drug dzień odz ^ska­
ła na chwile o ?:vkomrtoś< | wy­
znała, że nazyi /a iste Zofi i Po-
piolkiewi".z. m: lat 20. mi iszjca 
w Sosnowcu, skąd przyjechała 
w ubiegły wtoi ekj i j 

Opuściła don rodziców, gdyż 
cl chcieli wbrei r lej woli w ydjtó 
la zamąż za b. I ogatego ob fvża-
tela. * I 

Policja warsz iWska dała knać 
telefonicznie do Sosnowca, ikld 
wczoraj w np:V przvi» nań, 
rodzina 1 zabra a śz sobą « irłe 
zar>ewnlaiac. ż< wlecei nl< bę­
dzie Jei zmuszał a do ooślubfenfa 
człowieka nlekc cnanego. 

—Zmieszkahia 
na w Staszowł: 
nierskle). 
rów pereł, 
skl. oraz wiele 
biżuterii—na 
stu milionów. 

Berka Fryi ma-
(star. sa idti 

skradziono Dieć sjzr.li-
łańcjch złoty 

cłotei i srefr 
og Mną sumę < 

Jfk na 
W nocy z dni 

na drodze Tom iszó 
nieznani narazic 
padli na wóz 
wali 15 milionów 

Sycylf 
22 na 23 

w —B 
złoczvńc 

pcjcztówvi 
mk. 

et 

łżłc 
c | nk-
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Z życia robotniczego. 
r S t r a J K w prie tajś le w ł ó -
ł ł e M l c i y i a , trwający już od 
dwóch tygodni, nie posunął sie 
ku likwidacji «ni o jeden krok 
pomimo wielokrotnych prób, 
podejmowanych przez Okręgo­
wego Inspektora Pracy, p. But-
wiłowicza. 

Jest - tOj tein znąmienniejsze, 
iż zarówno wśród fabrykantów, 
jak i robotników nie brak naj­
szczerszych chęci do porozu­
mienia i zgody, W związku 
.Pracy" wyłoniły się nawet 

K:wne odosobnione dążenia, 
óre atali nie uzewnętrzniały 

aię aktywnie, powstrzymane w 
porę przez refleksję, że sepa­
ratyzm w podobnych wypad-

viC' wiece] kach może przynieść 
•znody niż pożytku. 

W chwili obecnej rokowań 
się nie prowadzi. Jest to pau< 
»c wypoczynkowa, dla nabra. 
nia sit do wznowienia kam­
panii ze wzmożoną energia-

Szczęśliwsi od wlókienników 
są g a r b a r ń , bo ich strajk 
zastał zlikwidowany po dwu 
dniach zaledwie swojego trwa 
nia. T. iw , .walkarze" otrzy­
mali żądaną podwyżkę 70 proc 
i przystąpili bezzwłocznie do 
pracy. 

Zarząd Związku Garbarzy 
zwołuje w najbliższym czasie 
konferencję robotników z ca­
łego rejonu. 

Ku uwadze sfer kupickich 
i przemysłowych. 

W numerze ostatnim słusz­
nie podniosła „Swobodnaja 
Myśl" sprawę tajemniczej re-

' dakcji anonimowego wydaw­
nictwa .Merkury", które - .za­
nuci ło miasto prospektami" o 
.Informatorze Bankowo—Han­
dlowym". Dalsze jednakie uwa­
gi tego pisma wymagają wyjaś­
nień, r 

Dziś jest już w druku .Infor­
mator Przemysłowo-Handlowy 
ag, Białegostoku" wydawany na­
kładem red. '.Dziennika Biało-
f kiego" i firmy wydawniczej 

Guzowskirgo . K r e s y " 
razawska 33). 

1 Wydawnictwo to zapowie­
dziane zostało przed kilku mie­
siącami. Ogrom prac i obojęt­
ny stosunek do pierwszego te­
go rodzaju wydawnictwa utrud­

niły pracę i cokolwiek opóź­
niają ukazanie się.informatora. 

Będzie to pierwsze wydaw­
nictwo potraktowane poważnie, 
zawierające ilustracje, opisy, 
adresy i t. p. 

Ogłoszenia do tego wydaw­
nictwa przyjmowane są tylko 
dlatego, iż w dzisiejszych wa­
runkach niesposób podjąć się 
wydania informatora bez udzia 
łu i pomocy szerszych warstw 
przemysłowych i kupieckich. 

Co zaś do anonimowych wy 
dawnictw w rodzaju .Merku­
rego" sami pp. kupcy i prze. 
mysłowcy ocenią je należycie 
. Red. .Dziennika" wydaje in­
formator nie licząc na zyski 
lecz dlatego jedynie, i i potrze­
ba takiego wydawnictwa od­
czuwamy wszyscy 

t I Usiłowane samobójstwo. 
Powodem rozpaczliwego Kreto — nędza. 1 , W data UJCIOT. w nhdzitlę dn. 27 W odbyt 114 pogrttb 

wcx*4ntt zgatttgo, b.p. Ltona Markusa. Seratoon ani* jutro. 

Franciszek Szczepański, 19-
letni robotnik, zamieszkały przy 
ul. Więziennej, zażył jodyny w 
celu pozbawienia się życia. 
W stanie ciężkim odwieziono 
go do szpitala. Szczepaaiuk 
targnął się na własne życie z 
powodu skrajnej nędzy, w ja­
kiej żyt od czasu likwidacji 
składu Szlosberga w Warsza­
wie (ul. Tłomacka 30). Nie 
mając ś r o d k ó w egzystencji, 
Szczepaniuk przyjechał do Bia­
łegostoku, do swej siostry, u-
bogiej robotnicy. Jakiś czas ra­

tował się sprzedażą garderoby, 
za ostatnią jednak koszulę ku­
pił jodynę, by przy jej pomo­
cy wyzwolić się z niedoli. Zbyt 
słaba dawka nie odniosła do­
raźnego skutku. Niedoszły sa­
mobójca stracił jeszcze jedno 
dobro: swoje czerstwe zdrowie. 

Wy, którzy macie tyle, że 
możecie się podzielić swym 
dorobkiem dla uczynienia za­
dość wrodzonej dobroci serca, 
pospieszcie z pomocą nieszczęś­
liwemu. Datki przyjmuje na­
sza redakcja. 

Drobiazgi białostockie. 
^ O s o b i s t e . Kierownik I komi­
sariatu Pol. Państw., Komisarz 
p. Jasiński przeniesiony został 
na równorzędne stanowisko do 
Grodna. 

Wiza do Rosji w konsulacie 
Sowieckim kosztuje 23 złotych 
rubli. 

Pokąsany przez psa. Na 

Rrzechodzącego ul. OdeskąSz. 
lichelesa rzucił się zerwany 

z łańcucka pies podwórzowy i 
ukąsił dotkliwie w prawą nogę. 

Poszkodowany zwrócił się do 
poliaji. która spisała protokuł 
przeciw właścicielowi złośliwe, 
go czworonoga. 

Uliczna sprzedaż papierosów 
znajduje się obecnie ntemal wy­
łącznie w rękach inwalidów. 
Jest to zasługa miejscowego 
Urzędu Skarbowego, który ure­
gulował tą sprawę zgodnie z 
poczuciem słuszności i istnieją-
cemi przepisami. 

s 

arł; eh 

i pod Nr. 
Sir. 1421, , 
i szerokości 25 

Joselu-Józe-

leżi qą 
gm. Gródek, 
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•wieszczenie. 
Szefostwo Intendentury D. O. K. w Grodnie, ul. Grandzicka 

6, ogłasza konkurs na dostawę w drodze nieograniczonego 
przetargu materjjełów piśmiennych, inwentarza biarowego 
oraz przyborów szewslco-krawierkich i skóry. 

Termin składania ofert upływa: 
a) na materjaiy piśmienne i inwentarz biurowy dnia ^ c z e r w ­

ca 1923 rokju g. 9-ta. * 
b) na przybory szewsko-krawieckie i skórę dnia 18 czerw-

i ca 1923 rokju g. 9-ta< 
bliższe informacje — w •ogłoszeniach, rozesłanych wszyst­

kim Województwom oraz Szefostwom Intendentur wszystkich 
Okręgów Korpusów, jakoteż u Oficera Łącznikowego Szefo­
stwa Intendentury O. K. III. Grodno w Warszawie, ulica Nowy 
Zjizd Nr. 1. 

I m. 
le :ącą 

\SaG wygląda - J*^^"^^ 5 

| T Ł U S Z C Z 
J A D A L N Y 

Przy kupnie uważajcie bacznie na nazwę 

•A«/ATĄ«n«M*«WAir^ 

Z powodu przedwczesnego a:gonu 

ONA MARKUSA 

Dr. rf. KANEL 
Spaejsj. s4 chora* wsnsryczaych 

sMrayck I asczsplctswyca. 
't (niemoc płciowa). 

PrwIm.8.lo, .U.7w.k<,bi.( idii . . i4.5pp. 
ul. Sienkiewict. 37. oiobne wejście 

Leczenie promieniami 
x nSJBOwu.Be spustu »SOLLUX" 

•toiowuie jeit w (.bineei. 
D - r » G A W Z E 

•pec. chorób asia, garala I assa, 
Sienltiewict. W. o tod%. 10-12 i 4-7. 

Dr. M. Kacnelson 
Cksroky wsasryczas-sfcsra*. 

Białystok, ul. Kilińskiego 8, 
telefon Nr. 243. 

Przyjmuje od g. 9—-I i 4—7. 

Reklama jest dźwignią przam. 

Obwieszczenie 
Wydział Hipoteczny Sądu Okręgowego w Białyr istoku obwi 
cza. że na dzień 15 grudnia 1923 r. wyznaczony został te 

pierwiastkowej regulacji hipoteki na nieruchomości: 
1. w Białymstoku dawniej przy ul. Zielo 

a obecnie przy ul. Zamenhofa pod miejskim 
cyjnym Nr. 25 przestrzeni długości 90 arsz 
arsz., należąca do masy spadkowej po 
fie i Matce małż, Kagan. 

2. osadę włościańską na wsi Mielesz 
starostwa Bielskiego przestrzeni 3 dzies. na 
tego Jarmolika z nabycia od masy spadk 
Grzegorzu Giedziczu. 

3. w Białymstoku dawniej przy ul. 2 
1060 a obecnie przy ul. Zamenhofa pod miej 
policyjnym Nr. 23, przestrzeni długości 85 
1% arsz. należącą do masy spadkowej po 
Kagan. 

_ 4. na wsi Landenszczyzna, gminy Such 
Sokolskiego przestrzeni I dzies. należącą do 
ciuka z nabycia od masy spadkowej po 
Piekutowskim. 

5. w Białymstoku przy ul. Kolejowej pod 
4. miejskim 4054, przestrzeni długości z ob 
10l_ sąż. 2 arsz. 4 werszk. i szerokości przy u 
wei IX arsz. 11 werszk., a od strony przeciw] 
kolejowym 20 arsz. 7 werszk. należącą do Gecei 
Sżmula Eli 2-ga imion Maliniaków i do H: 
nabycia od masy spadkowej - po zmarłych 
i Emmie małżonkach Muller. 

6. osadę włościańską na wsi Waśki, 
rostwa Bielskiego, przestrzeni I mórg, nal< 
Wojkowskiego z nabycia od masy spadk 
Joachimie Oniszczuk. 

7. w Białymstoku dawniej przy ul. . 
Nr. 483/13, a obecnie przy placu Rynek-Kości 
•kim. Nr. 1229 policyjnym Nr. 8, przestrzeni 
8 werszk. i szerokości 3 arsz. 12 i pół. wersi 
masy spadkowej po zmarłej Chanie Tykockiej 

8. pa wsi Wojtki powiatu Bielskiego, 
7 morgów należącą do masy spadkowej pó 
chu Zoch. ' 

9. pochodzącą z majątku Mierzynówka 
„Dubrowa*. tftaroatwa Bielskiego, przestrzeni 
leżącą do Mojżesza Drobotko, oraz do Mar* 
z nabycia od masy spadkowej po zmarłym Elj 

10. w Białymstoku dawniej przy u l . . " 
680-B a obecnie przy ul. Kilińskiego pod 
policyjnym Nr. 4 składającą się z dwóch pi 
ni 120,73, sąż. kw. i II przestrzeni 30,66 sąż, 
cych jedną całość należącą do Chonona 
masy spadkowej po zmarłej Hindzie 

U. w Białymstoku dawniej przy ul. 
39 i 40, a obecnie przy placu Rynek-Koi .__. 
Nr. 1261 i 1262-policyjnym Nr. 36 36-a obec 
jedną całość przestrzeni długości z obydwócl 
2 werszk. i szerokości z obydwóch stron_po 
do masy spadkowe} po zmarłej Chanie Ty 

12. w Białymstoku dawniej przy ul 
2I65/2I66-B, a obecnie przy ul. Marjarnpolsi 
Nr. 3134 i policyjnym Nr. 4 przestrzeni %< 
zastawnego 150 i pół sąż. kw. a stosownie 
sąż. kw. należącą do Franciszka Gromańa z 
sy spadkowej po zmarłym Romigjuszu Czepi 

W terminie powyższym wszyscy którzy 
wa swe do pomienionych nieruchomości;, wi 
kancelarji Wydziału Hipotecznego, pod groź 
widzianych _ w Art. 154' i nast. Ust. Hip. z ro 

Luksen >erg. 

Białystok, dnia 23 maja 1923r. 
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do Feliksa 

ovfej po zmarłym 
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Mar< ina Marciniaka, 
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składamy rodzinie zmarłego wyrazy 
współczucia j 

§. SOKU 
i L 

najgłębszego 

-SKI j 
ALPERŃ 

Rodzinie zgasłego przedwcześn e 

Leona Markusa 
serdeczne i głębokie współczucie wyrażają 

Bor. Frenkiel, 
Wł. Regiert, 

Wt. Rozenblum. 
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AO -TEATR 

„APOLLO" 
P O C Z Ą T E K o G O D Z . 7. 8.45, 10.15. 

K A S Ą C Z Y N N A 
od godz. 12 do 2 po pełod. 1 od g. 6 w. 

UWAGA! 
Bez żadnej specjalnej chęci reklamy, ali 
tylko dla wygody Sz. Publiczności, 'ce­
lem uniknięcia n a t ł o k u upraazami o 
przybycie na wcześniejsze seanse. 

'?$* *»ł<' 
-śZ&nS-

Dziś m i Nanjnowszej mistrzowskiej 
realizacji króla reżyserów -

• * • J 0 E M A Y Premjerą 

II MIV 
sensacyjnym 

w^półczes. pt. „HRABINA PARYŻA" 
Tr ag e d j a M i ł o ś c i ) 

Toalety Mia May - ^ 1 ';£;£> Pâ ln. Rzicz dzlije się w Paryżi. 

Główne postacie dran latu: 

«IAMAY 
(hrabina Moreau) 

EML JANNINGS 
(apasz (Umbrade) 

WŁ0DZ. GAJDĄ] tt)W 
(Książe Rabatin) 

ERIĆA G L E S S ^ER 
(kokot ta Lucia) 

wnętrza projektował D a n r A } I I T M I 
znakomity architekt ł O W C I | t s t C # l ^ l 

;~Moirn" TAJEMNICA LISTU " i S S S 
! DZiŚ!A'-S:S'='" ' (DZIEJE KOBIECEGO SERCA) AOSCOC TUI 

6 aktów o niezbadanych zakomarkach sfinksowej istoty kobiet i serca kobiecego 

merykański 
ejdny !• 

• wkmwtmk\rjnsuk%ivci.'T\ 

(G R U B A S E K 
Kasa czynna od godziny 5.30 po 

Ostatni 15 

• • • * * • 
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